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wychodzi o godzinie .8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 

Adres Redakcji : Piotrków, Bykowska 55 II piętro. Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
R~da_l<cja otwarta od ?.odz 10 rano do l i od 3 do 6 popoł„ w dnie powszednie. W niedzie1f li 
! sw1ęta lokal RedakC)l otwarty od godziny IO do 11 rano. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

Administracja otwarh1 od godziny 8 do 12 rano i od 3 do 7 popołudniu. il 

Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji i zagranicą 3 kor. 50 hal. 
Ceny ogłoszeń: od wiersza petitem za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny po 12 hal. 

Układ tabelaryczny lub skomj1lilmwany pierwszy raz po 40 halerzy, za każdy następny 15 hal. 

Cena poszczególnego uumeru w Piotrkowie 10 hal.; na prowincji i zagranicą 12 hal.=10 fenigów. Jl Drobne ogłoszenia i nekrologi 4 halerze za. słowo, najmniejsze ogłoszenie 40 halerzy. 

--·d „ - w:Ciii,... -
I nych wielkie znaczenie. Konferencje ks. Meklembur- I * ·X-· 

I * skiego z politykami bałkańskimi dokończyły dzieła, . . . . , . 
11rowadzoneS?:o tak świetnie przez hr. Tarnowskiego, ', 'f' ~z1enmk1_ bu~apesztensk1e donoszą. z _Ate_n: 

Wiedeń 24 września. t' ~ •an1tejs d 1k d k k 
i posła austro-węgierskiego w Sofji. 

1 

A zy z~enn urzę o~y . ?mum. Uje, ze 

Ofensywa przeciw Serbji 

(c) Rozpoczęcie ofensywy przeciw Serbji przez , r z ą ~ g.r e ck 1 post~ n o w l ł k I .o low 1 p r z~-
armje sprzymierzone jest wyp;idkiem, rozpoczynają· j dłozyc propo~ycję,_ by WOJSk_a greck~e 
cym nowy rozdział wojny europejskiej. Od grudnia k obsad z iły. Do lf a n l Ge _wg e ~ 1, w raz 1 e 
1914 nie było na froncie serbskim, pomijając drobne HngliGy o sprawie pols iej gdy?y w91ska buł~.arsk1e· miały wkro-

utarczki, żadnych ważniejszych wypadków wojennych. . _ . , . . " Cz Y C d O Ma Ce d O n J 1. (c.) 
Zmuszona okolicznościami armja auSrjacka, mimo I . W aug1elsk1m tygodmku „Tr~th , ukazał 

Przygotowania ser~skie bohaterskich wysiłków, cofnęła się w grudniu z J się a~tykuł, przedrukowany następnie w holen- 1 
Serbji. Ale też i armja serbska poniosła straty i to 1 dersk1m „Amhernsc~e Dagblad" _(Arnhem 26(ą 1915) A t k ł t t k dk Wiedeń (w. wł.). Pisma tutejsze dowiadują się 
tak ciężkie, że do dnia dzisiejszego nie miała odwa- · .. r !' u ~ 01 . na s ano:v.1s u . rza te] z autentycznych źródeł, że fortyfikacje Belgradu są 
gi ani nie mogła rozpocząć akcji zaczepnej, mimo, w _Angljt oqen!aCJI mepodl~gł~scwweJ ... Dowo- odnawiane i przebudowywane pod kierownictwem an-
że Rosja usilnie o to prosiła. Że armja austrjacka I dz1 on kło~~tl~weg~ . połozen~a A~gljl wo.bee gielskich inżyn!er~w. . . . 
nie ponowiła swej ofensywy, miało to swoją przyczynę spraw_y _pols1nej w je] obecn~j fazie .. Zamiary , Forty_ z~a_Jdują~e się napr~ec1w lemlma zaopa-

polityczną Na wiosnę I 19l r.: t . ł · · d , Ąustr11 1 w ogóle dwuprzymierza dają Polsce trz.ono w. cięz~ie działa obsługiwane przez artylerzy-
. . ro rn ° oczy Y się mię Zj I . . . ·. " " ., , · · I stow angielskich. „ 

Austro· Wegran11 a Włochami rokowania w sprawie znaczni~ w1ęce], mz „_autonomJa MtKołaja Mi- v l . ( J· ) K 1 Zt " d - d . -. · k ł · · W t . · · F · · A I\0 on;a w. w . . " oe n. g. ow1a UJe się 
Trent111a. Włochy oświadczyły wówczas, że rozpo- ~- a3e~tcz~. ym razie am ~a~cJ_a, _am n- ' z Salonik: Parowce francuskie przywiozły tu przeszło 
cz~cie nowej ofensywy przeciw Serbji będą uważały za ~lja . me miałyby powodu spr~ec1w1ac się temu I 5000„tonn. C?OO wagonów) ma~erj_ał.ów w~jennych d~a 
akt nieprzyjazny, względnie za casus belli. Aby nie 

1 

lle ze byłyby on_e , w z_upełnej zgodzie z p~o- 1 SerbJ!. .~1~zko ładowne poc1ąg1 Jadą meprzerwame 
utrudniać rokowail, zastosowano się na razie do tego gra.mem tworzema panstw . n~rodowrch, w1~c do SerbJ1. . . 

żądania. Dziś względy wobec Włoch odpadły, a po z Jed~~ym progra~~m, jaki Anglja . ~waza U d . . 
Z>vycięstwacł1 · na froncie rosyjskim i po skróceniu i za. mozhwy._. Z dr~gtej strony trudn? Jej b~.- rzę owa enuncJaCJa grecka 
frontu pozostało mnóstwo wolnych sił, gotowych do ! d~~e wystą~ic W tyn! wypad!m przeciw ~OSjl, 1 Ateny. „Agence d'Athenes" publikuje następu-
!? y 1i µ 'e• ;aw-z! ·. ktora w kazdym niz·e będzie protestowac. A jący komunikat: Rząd śledzi ze spokojem rozwój 

w między~zasie dojrzały też i dyplomatyczne I trzeba p_amięl:ać-p?w1ada autor - ż~ hczyc _się wypadk?w 1 poczynF. nakazane prze~ _okoliczności ~a.-
wypadki na Bałkańie Buł · ł T · też musimy z tak zywotnym narodem polskim, rz~dzenta, ~by stawie czoło wsze_lk1e1 _ewe~tualnosct. 

. · gaqa za war a z UrCJą 1 I t. .1 · d k . d Między krolem prezydentem mtnistrow 1 sztabem 
traktat Am RumunJ·a ani Grec1·a nie myś1" spieSzyć { ory swe s1 ne poczucia nara owe na az ym 1 ' . . ł . - . d ·1 'ć 

• ' '"! k k k t · · t- • • genera nym panuje na1zupe 111e1sza 1e nomys nos • 
Serbji na pomoc. Serbja jest zqpełnie izolowana i ro. 1;1 a cen Uje 1 _.zapewne c11""'.yc1 p1~rwszą 
nie może liczyć na żadną pomoc z. zewnątrz. Fran- mo_zl~'-".'ą sposob~1osc do odzys_kama s1;vej wol­
eja i Anglja odgrażają się wprawdzie, że wysadzą \ nosct ·1 z\szczema swych planow. 

wojska swoje w Salonikach, aby przyjść z odsieczą , 

Serbji, (a raczej aby powstrzymać p~hód armji au· 
stro-niemieckiej do Konstantynopola). Gdyby Grecja 
na coś podobnego się zgodziła, podpisałaby wyrok 
śmierci na siebie samą. Cyniczną v;prost jest oferta 1 

włoska obsadzenia Macedonji aż do czasu, kiedy za­
padnie definitywna decyzja co do losów tego kraju. 

Wieści z Bałkanu 
(Telegraficznie od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 25 września. 

Włosi chdeliby się usadowić na Bałkanie, zająć AI- Stanowisko Grecji nie jest jeszcze wyja-
banję, Macedonię i w myśl swoich znanych praktyk śnione. 

Dementi Bratianu 
I 
'. Bukareszt (w. wł.). „Vittorul" zamieszczcza sta-
1 nowcze dementi wiadomości, podanych przez moska­
l lofilską „Epoca" o dymisji gabinetu Bratianu. „Vit-
1 torul" pisze: „Epoca", pomieszczając tę fałszywą wia-
domość nie miała innego celu, jak tylko wywołanie 
podniecenia w opinji publicznej. N a s z części e 
rzeczyw.istość przedstawia się ina­
c z e j i w i e 1 e P. o w a ż n ti e j, niż s e n s a c y j n e 
koncepty pisma „Epoca". 

Czwórporozumienie chce jasności na Bałkanie 
usadowić się tam na stałe. Oczywiście nie tylko Zapowiedź podjęcia odpowiednich zarzą- . 
Bułgarja i Grecja, ale nawet Serbja broniłaby się że dzeń wojskowych ze strony greckiego rządu . Oenewc:-. (w. wł.) ~~ryski "Jou_rn~l des debat~" . 
wszystkich sił przed tą opieką włoską. została złagodzona dodatkiem, że król i Veni- pi~ze: "Ser?J~, :;t?Y. uła_twic porozumiem~ z BułgarJą, 

l d 
-. l" ł . . p I ofiarowała JeJ na1w1ęceJ co mogła. Czworporozumie-

Jak minorowym jest nastrój w Serbji, świadczy z~ _os ~::iz_1 do zupe ne.go . poro~um1ema. a- nie nie może dalszych ofia.r od Serbji żądać. żywo-
list serbskiego socjalisty Duszana Popowicza~ ogło- AUJe ogolme przekonanie, ze krol Konstantyn, tne interesy czwórporozumienia wymagają jednak 
szony w „Berner Tagblatt". Popowicz stwierdza w który juź raz ustrzegł Grecję od . wdania się bezwarunkowo nie dopuścić do obsadzenia linii ko­
nim, że położenie Serbji jest wprost rozpaczliwe i w niebezpieczne przygody wojenne i tym razem ~ejowej Ni~z-Salon~ki _przez v.:ojska, k~ór~ nie ~ale­
że nietylko robotnicy serbscy, lecz także i klasy po- sparaliżuje skutecznie zabiegi czwórporozumienia. zą ~o czworporozu?1iei_ua. O~olne poło~en_ie V:OJsko-

D k 
· d t kł d _. k k" we Jest tego rodzaju, ze czworporozum1eme me mo-

siadające, przeklinają chwilę, kiedy Serbja wdała się . ys ysie na_ em, c_zy_ u . a set bs o-grec :~ że zgodzić się na dalszą niejasną sytuację na Bałka-
w obecną wojnę. Wojna i epidemie zdziesiątkowały obow1ązu1e Greqę do mes1ema pomocy Serb Jl nie". (Sytuacja ta jest dość jasna, tylko że nie taka 
ludność serbską, która niczego innego nie pragnie, -są jałowe, gdyż obecnie będą tu mi_arodajne jak by to sobie życzyło czwórporozumienie. Red.) ' 
jak tylko pokoju. i obowiązujące nie papierowe:traktaty, lecz realne 

W takim nastroju wyrusza Serbja do walki interesy . Krói Ferdynand u Radosławowa 
przeciw pot~żnej i bitne~ armji austro- r~iemiecl~i ej-_ . _ Jest rzec~~ ?.iew~tpliwie j~wną, że Grecja 

1 
Sofja. (w. wł.) · Półurzędowe „Echo de Bulgarie" 

Czy między BułgarJą a dwuprzyrmerzem 1st111eje I zą cl a gwarancJI, tz me zostame zaatakowana t donosi, że król Ferdynand wraz z następcą tronu 
ko n w e 1; c j a w oj s k o w a, niewiadoma. Przygo- przez Bułgarję. I n tere s y Or e c j i i je J ap e- Bo~ysem i ks. Cyryl~m ja~il się_ u prezydenta mini­
towania wojskowe Bulgarji świadczą jednak w każ- tyt y kierują się obecnie n a po ł ud n i o wą slr_ow Radosławowa 1 bawił u mego przeszł~ .Półgo­
dyln razie o tem, że państwo to nie będzi~ spokoj- A i· ba' n j ę - a w tym względzie znajdzie się dzmy. Potem następca tronu Borys ~ostał 1. Jeszcze 
· · · s „ · f ł kt · b d · d' G „ d . . konferował z Radosławowem przez dwie godzmy. 

me się przypatrywało zagładzie erbJ1, lecz że do teJ ormu a, ora ę zie 1a recjl · o przyjęcia. 

zagłady się przyczyni. Bułgarzy dążą z żelazną kon- Oczywiście, że czwórporozumienie po kom- i Mobilizacja bułgarska 
sekwencją do odzyskania Macedonji, kolebki bułgar- pleh1em fiasku, jakiego doznało w Sofji, prze­
skiego ruc.hu narodowego. Chwila obalenia zniena- niosło obecnie warsztat swych intryg do Aten, Lugano. (w. wł.) Do ·pism włoskich przychodzą 
widzonego przez nieb traktatu bukareszteilskiego jest jednakże należy się spodziewać, że Grecja będzie drogą na Londyn szczegóły o mobilizacji bułgarskiej. 
bliską. · się strzedz pó]'ść na grę karkołomną dla „ pię Według tych wiadomości wszelki ruch cywilny oso-

.. k bowy czy transportowy został wstrzymany na kole-
Rumunia zachowa się spokojnie, jak sądzą w nych oczu czwórporozumienia" . jach bułgarskich już w nocy z soboty na niedzielę. 

wiedeńskich kołach politycznych. Istotnie daje się Z Sofji komunikują, że ·wprawdzie jeszcze W niedzielę wieczorem podpisał król Ferdynand roz­
zauważyć w ostatnich tygodniach przewrót w opinji formalnie nie zostały zerwane stosunki dyplo- kaz mobili_~ac~jny pięci~ d~wizji. Rów1;o_cześnie_ ?de­
rumuńskiej i greckiej. Zwycięstwa mocarstw central- matyczne z żadnem mocarstwem a nawet i po- szł? z SofJl lnlka puł_kow .Jazdy ~o mieJscowosu oa 
nych przecież zrobiły swoje. seł serbski bawi dotąd w Sofji jednakże o cze- ra~ie trzyn:anych "'! taJ~mmcy. Oftcerow1e ~ułga~scy, 

„ . . „ I . . . ' . ldorzy byh przydz1elen1 do sztabu francuskiego Jako 
Podrozy ks. Meklemburslnego do TurCJI, _ Buł- kują tu odwoła n la Jego z godz I n Y n a attaches zostali odwołani i wezwani do natychmiasto-

garji i Rumunji przypisują w kołach poinformowa- \go d z i n ę. · I wego powrotu. 

I 



Str. 2. 

Dwa pomniki 
Półurzędowa • Wien. All gem. Ztg. • przynosi pod 

powyższym tytułem znamienny artykuł, który poni­
żej przytaczamy: 

Prawie w tym samym czasie - było to w o­
statnich latach przeszłego stulecia - gdy Polakom 
w Rosji pozwolono postawić pomnik najwi~kszego 

ich poety Adama Mickiewicza w Warszawie, uczczono 
w Wilnie, w stolicy Litwy, pamięć osławionego Mu­
rawjewa „wieszatiela" przez postawienie mu. pomnika. 
Po długoletnich pertraktacjach zezwolono powrócić 

poecie do polskiej ojczyzny. ·Nie obawiano się już 

kamienia, bo można sobie było wmówić, że się za­
biło słowo, ku którego uczczeniu miał być przezna­
czony kamień. Rosja oficjalna zapewne poprostu 
tak argumentowała: „Historja, która nic już nie ma 
wspólnego z teraźniejszością ... " I w końcu ustąpio­
no. Ale pomnik w Wilnie, ten pomnik postawiony 
w r. 1898 Murawiewowi, wielkiemu „pacyfikatorowi" 
Litwy po powstaniu 1863 r„ nie był zupełnie pomy­
ślany jako - historja, tylko owszem jako najkonkre­
tniejsza aktualność, jako nieprzemijający dokument 
przeszłości, która pozostała, która przenika całą atmo­
sferę teraźniejszą, której nie można zapomnieć, i któ­
rej nie pozwala się zapomnieć. Pomnik w Warsza­
wie pozwolili Rosjanie postawić u m ar ł em u p o e­
e i ~ pomnik w Wilnie żyj ą ce m u k at o w i. 

Ale historja świata jest w trakcie spłatać im 
brzydkiego figla i zmienić role. Bo teraz odżyje po­
eta, który zawsze głosił, że Polska nigdy zginąć nie 
może, pamięć jednak kata owego, któryby najchętniej 
zamienił całą Litwę . w jeden cmentarz, przysłaniają 
cienie wzgardy Polska jest uwolniona. Murawie­
wowie nie mają co robić w Wilnie, a w Warszawie 
mogą znowu poeci Polski mówić do swego ludu. 

* 
Nie czas jeszcze obecnie zagłębiać się w szcze­

gółowe plany przyszłości, na razie wystarczy stwier­
dzić, że dla Polaków tylko silne oparcie się o pań­
stwa centralne stanowi drogę do istotnej przyszłości: 

drogę do wolności i prawa. Wielki fakt ostatecznego 
oswobodzenia Polski z rosyjskich objęć musi stano­
wić oczywiście nowy punkt wyjścia dla nowych mo­
żliwości rozwojowych, punkt wyjścia dla takiego ro­
zwoju, jaki dotychczas dla polskiego narodu znajdo­
wał się poza granicami możliwości. Przez sto lat 
dokładali Rosjanie wszelkich starań aby zniweczyć 
ślady wielkiej przeszłości polskiego narodu - to im 
się jednak nie udało, jak również i próba zagrodze­
nia mu drogi do przyszłości. 

Pomnik Mickiewicza w Warszawie, tolerowany 
przez oficjalną Rosję jako nic nie mówiące uczczenie 
nieżyjącego poety, pozostanie, bo oto i sam poeta 
wrócił do ojczyzny jako żywa niezniszczalna potęga. 

Ale Murawiew nie żyje i posąg jego w Wilnie 
nie oznacza dziś nic więcej jak tylko przypomnienie 
okropnej przeszłości, która nigdy już nie powróci. 
Przyszłości nje ma ten pomnik nic już do powiedze­
nia. Rosjanie mogli go spokojnie ze sobą zabrać ... 

Ziemstwa żądają zwołania Dumy 
. Kopenhaga. (w. wł.) "Berlingske Tidende" do­

nosi z Petersburga, że na zjeździe ziemstw i miast 
w Moskwie powzięto uchwałę, w której zawarte są 
następujące żądania: 

Bezwłoczne zwołanie Durny, powołanie nowe­
g~ , .gabinetu rninisterjalnego, który by mógł zna­
lesc. zaufanie ludności, polityczna i religijna am­
nestja, r ó w n o u p r a w n ie n ie w s z y s t k i c h 
n ar od o w ości imperjum rosyjskiego. . 

Gabinet rosyjski przeciw Goremykinowi? 
Sztokholm. (w. wł.) Wedle wiadomości Pe­

te~sburskiego ~urjera* ~ielu ministrów, między" ni· 
m1 generał Po!1wan.ow 1 ks. Szczerbatow, udało się 
do car.a do .głowneJ, kwatery. Panuje przypuszczenie, 
że mają Of1:1 ~r~e~lożyć carow~ dymisję całego gabi­
netu w razie jesllby Goremykm nie zrezygnował z 
prezydentury ministrów. 

Reakcja rosyjska zabiera głos 
Prawa grupa Rady państwa w odpowiedzi na 

program bloku Dumy wypracowała manifest wedle 
którego wszelkie reformy liberalne ze względu na 
wojnę powinny być odroczone. 

t Edward Gipalski („Franek") 
W utarczkach patrolowych z czerkiesami 

poległ w dniu 13 września · r. b. podporucznik 

•: 
„OZIENNII\ NARODOWY" .N'!! 136. 

3 szwadronu ułanów Beliny, powszechnie ce- Powitało go grono urzędników komitetu z Drem Ra­
niony, lubiany przez towarzyszów broni „Fra- czyńskim na czele. Imieniem szczupłego obecnie 
nek". grona urzędników powitał prezesa Dr. M. Pańkowski 

Imię to znane jest dziś szeroko, dzięki w te mniej więcej słowa: . 
różnym wzmiankom o działainości ułanów Be- "Zebraliśmy się, aby Tobie Czcigodny Panie, 
liny. Przed laty kilku ten pseudonim „Franek" którego losy straszliwej wojny na tak długo z nami 
w bojowej organizacji P. P. S., oznaczał ro- rozdzieliły, wyrazić radość, że znowu danem nam jest 
botnika, który ważył się na nadludzkie nie- widzieć Ciebie i by złożyć Ci hołd należny. Wśród 
bezpieczeństwa i zawsze z nich wychodził cało. zniszczenia, jakie kraj cały i rolnictwo nasze nawie­
Pseudonimu tego nie chciał zarzucić Edward dziły, wśród rozmaitych udręk, jakich zaznaliśmy, 
Oibalski, kiedy rok temu zameldował się w Szczu- wśród pracy dla tego rolnictwa i 11asżego Towarzy­
cinie do Beliny i rozpoczął ciężką, lecz szczytną stwa, dla których w tych ciężkich czasach staraliśmy 
służbę żołnierza w kawalerji. się pracować w miarę sił i możności) krzepiły nas i 

Piszę te słowa pod świeżem wrażeniem napełniały podziwem dolatujące wieści o Twojej, 
krótkiego meldunku, który przywieziono do Czcigodny Panie Hrabio, przezacnej dla społeczeń­
sztabu brygady: „Podp. „Franek" śmiertelnie stwa pracy, o Twojem niezłomnem trwaniu na wyło­
trafiony kulą w brzuch zmarł, jeden uła·n ranny mie ojczystej ziemi, o Twojem wielkiem dla wielkiej 
-wieś X. spatrolowana, czerkiesi uciekli. Urzą- sprawy poświęceniu. I jeżeli . z jednej strony drżeli­
dzono na nas zasadzkę przy pomocy chłopów". śmy o Ciebie w chwilach ciężkich zwątpienia, kiedy 

W czo raj jeszcze miałem dłuższą rozmowę wśr~d niepewności nie wiedzieliśmy, co się z Tobą 
z „Frankiem", kiedy za trumną ułana z jego dzieje, to z drugiej radowaliśmy się serdecznie, za­
plutonu szliśmy na cmentarz. - Pojutrze pójdę chwyciwszy pomyślniejszych o Tobie wieści, i byli­
za trumną „Franka" tą samą drogą... śmy dumni, że tak wyjątkowego mamy zwierzchnika. 

Historja życia Edwarda Oibalskiego zasłu- Kto jak ty, Czcigodny Panie, jako jeden z niewielu, 
guje na specjalne opracowanie. wytrwał na stanowisku z całym hartem ducha i mi-

Dziś nad stygnącym trupem jeno krótki łością głęboką ziemi ojców ku jej obronie, ten za-
„ stan służby" dać możemy: prawdę zasłużył się ojczyźnie i zjednać sobie musiał 

Równo rok temu, co do dnia i co godziny cześć i najwyższy szacunek całego społeczeństwa. 
nawet, . wstąpił poległy w szeregi Beliniaków.· Opanowawszy wzruszenie, czcigodny prezes po­
Pod Szczytnikami śmiałym wywiadem samo- dziękował ~rąco całemu gronu, zaznaczając równo­
trzeć, na którym położył z mauzera dwie pła- cześnie, że o ile odczuwa gł~boko ten dowód przy­
cówki kozackie zwrócił na siebie uwagę. Na wiązania i serdecznoś'ci, to jednak sądzi, że nie za­
drugi dzier1 po wywiadzie zakradłszy się blizko sługuje na jakieś osobne uznanie, czy nawet wyrazy 
wro.ga, 6-ciu kozaków zwalił z konia. Był to hołdu za to, co uczynił. Uważa bowiem, że spełnił 
n a J 1 e p s z y i . n a j o d w aż n ie j s z. y str ze- tylko swój obowiązek, że wypełnił tylko to, do cze- · 
le c w c a ł e j b r y g a d z i e. go sam wzywał obywatelstwo polskie w swej ode-

. Pod No_ wym Sączem bił się walecznie. Zy- zwie, ogłoszonej drukiem w „ Tygodniku rolniczym" 
?kiwał stopm?wo szarże wachmistrza, podoficera zaraz po wybuchu wojny. Pozostał nie tylko dlate-
1 podporucznika. Organizował 3. ci szwadron go, by bronić pamiątek rodzinnych a zarazem pom­
B.eli_niaków, miał sobie powierzony oddział kara- ników historii · i kultury polskiej przed zagładą, lecz 
bmow 1!1aszynowych. ~ kawalerji. . ~akże dlatego, bo w chwili, gdy rozważał możność wy-

Zgmął w rozkw1c1e swych bojowych ta- 1azdu, gdy wahał się, czy jako prezes · Towarzystwa 
lentów. :olniczego i członek różnych korporacji politycznych 
Miejsce postoju I brygady 1 ekonomicznych nie ma obowiązku · ffić i działać na 

J4 września 1915 r. M. Dąbrowski. t t I t . k h am yc 1 s ano wis ac , od których w razie pozostania 

_ Walki na Wołyniu 
(Telegra.ficznie od naszego korespondenta wojennego w głównej 

kwaterze prasowej). 
25 września. 

Po długiej przerwie w działaniach wojennych 
na froncie galicyjskim i wołyńskim, której użyli Ro­
sjanie. na ściągnięcie w te strony znacznych posiłków, 
rozpoczęli, na Wołyniu zwłaszcza, stosować taktykę 
zaczepną. Taktyką tą kierują względy polityczne ra­
czej, niż strategiczne, lee.z. wątpliwy jest i polityczny 
efekt tych walk, gdyż mkt chyba dzisiaj nie da się 
złudzić takimi rozpaczliwymi krokami i nie zmienią 
one nic w faktycznym stanie rzeczy w Rosji. 

W okolicy Nowo-Aleksińca, gdzie naś'ze pozycje 
krzyżują się z granicą państwa, przedsięwzięli Rosja­
nie onegdaj atak w wielkim stylu. Atak ten przygo­
towała potężna kanonada, a gdy nieprzyjaciel sądził, 
że ostrzeliwanie artyleryjskie zdziałało swoje ruszyli 
do. szturniu. W dwunastu rzędach szła piechota ro­
syjska na nasze pozycje lecz dzielni żohlierze nasi, 
~t?~zy mim?_ poprzedniej ka~onady pozycji nie opu­
~ci~t, odrzuctlt. ten atak zwycięsko, przyczem nieprzy­
jaciel następugcy- jak się rzekło - ,w gęstych kol u-. 
~n~ch zostawił mnóstwo trupów i rannych na pobo-
1ow1sku. Lecz dzielni żołnierze austrjaccy nie zado­
woli~i się tylko odparciem ataku rosyjskiego i poszli 
sarnt do kontrataku, w którym zajęli ważną pozycję 
nieprzyjacielską. · 

Prócz tego bohaterskiego czynu, który tak za­
szczytny armji naszej przyniósł sukces, przebiegło ró­
wnież pomyślnie kilka innych walk nad Ikwą i Styrem. 

Stan. hr. Trembiński. 

będzie odcięty, wówczas przeważyło uczucie potrzeby 
pozostania na miejscu, gdyż tam mogą go zastąpić 
inni, tutaj zaś on sam winien być pi<!rwszym stró­
żem tego zakątka ojczystej ziemi i opiekunem pozo­
stałej ludności. A chociaż nie zdołał nawet ocalić 
majątku, który na . równi z innymi został zniszczony, 
to jednak uratował pamiątki i gniazdo rodzinne ·i 
okazał się istotnie potrzebnym dla tych, którzy czy 
nie mogli, qy nie chcieli opuszczać swych siedzib. 
A zresztą, jeśli doznał nawet wielkich przykrości, to 
po.chodziły one od obcych, od wrogów. 

Dziękując jeszcze raz za serdeczne powitanie, 
oświadczył, że wszystkie swoje siły ofiaruje do pracy 
wspólnej nad podniesieniem tak ciężko dotkniętego 
rolnictwa krajowego. 

Z kroniki warszawskiej 
- Szkoły w gminach podmiejskich. Przyłączenie szkół 

gmin podmiejskich w okolicy Warszawy natrafia na trudności 

administracyjno-prawne i finansowe. Aż do czasu pokonania po­
wyższych trudności warszawski Wydział oświecenia będzie się 

opiekował temi sżkołami. Na pomoc finansową Warszawy nie 
mogą one jednak liczyć i muszą byt swój oprzeć o fundusze 
gminne. · 

- Żądania robotników w sprawie robót publicznych. 
Donieśliśmy onegdaj, że K. O. m. Warszawy, chce choć ' cześcio­

wo zapobiedz klęsce bezrobocia, postanowił rozpocząć . p~wne 
roboty publiezne. Obecnie delegaci Rob. Kom. Gospodarczej i 
Związków zawodowych postawili w tej sprawie następujące żą-
dania. ' 

Roboty powinny być wykonane, o ile to jest możliwe, 
przez zarząd miasta, a nie przez przedsiębiorców prywatnych; ro-

lJ uznaniu zasług Zdzittława hr Tarnowt'k1·ego -boty prostsz~. niewymagające kierov.:niczyc.h sił technicznych, 
i> • i> mogłyby byc oddawane do wykonama związkom zawodowym; 

. . " _ . . związki. zawodowe winny ująć w swe ręce pośrednictwo prncy 
„ Ty~odmk rol~1czy , organ krak. Tow. 10lmcze- dla robot publicznych; tam gdzi!! roboty oddawane są przedsię-

go, donosi w ostatnim numerze z d. 15 b. m.: biorcom prywatnym, w kontrakcie z zarządem miasta ma być u-
" O niezwykle podniosłym nastroju chwilę prze- mieszczony "warunek minimalnych płac" tj . określone minimum 

żyli urzędnicy komitetu krak. Tow. rolniczego d. ·11 płacy prz~ pewner:i maximum dnia roboczeg.o; podstawowe wy­
b. m. W dniu tym mieli sposobność powitać niewi- naąroc_tzeme za piacę przy r~botach publicznych nie powinno 

. . byc misze od 30 kop. za godzinę. 
dzianego od roku czcigodnego prezesa Towarzystwa, 
J. E. Zdzisława hr„ Tarnowskiego, który, wierny swym 
zasadom, nie opu~cił. sie~ziby.w Dziko~ie, lecz mimo Ultimatum pana Barka 
strasz!1ych walk, Jakie się kllkakrotme w tamtejszej 
okolicy rozgrywały, wytrwał, broniąc nietylko parnią- . Hc:gO:. ~~· "."ł.). Pisr:ia tutejsze dowiadują się, 
tek rodzinnych pr.zed zniszczeniem, lecz osłaniając ze r.os.>;1ski mimster .fmansow Bark przedłożył w Lon-
~akż~ ludn~ś~ ~iejscową przed gwałtami najeźdców I ~~~;n;l~:~~~~:~ ultn~atum rosyjskie pod adresem 
i spiesząc Jej ciągle z pomocą moralną i materjalną. Bark żąda imieniem Rosji trzech rzeczy: 





• 
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1 • podwój nie czyszczone, wysy a • • 

I i anie pierze z ZBG się bez kos~tów do każd_ej sta~ji i i 
: : za poprzedmem nadesłaniem pie- : : 
• • • • : ; niędzy w nowem dobrem do używania opakowaniu (to bezpłatnie). Towar wart : : 
• • • • ::: ceny i dobry w gatunku, darte lub niedarte wedle zamówienia. ::: 
::: ::: „ Ceny za 1 .kg. .„ . :•: 

Szare pierze . . . . od k. 1.80 do 2.80 Szary J>UCh . . . . od k. 5.- do 8.- : : , . . 
Białe „ . . . . od k. 3.20 do 6.- Biały „ . . . . od k. 8.- do 12.- : : • • 

Tylko pierwszej jakości ! 
Wszelkie artykuły w zakres towarów ko­
lonialnych wchodzące po najtańszych ce­

nach, hurtownie i detailicznie poleca 

WojGieGh Olszowski 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK. Białe, bardzo puszyste gęsie (półpuch) od k. 6.- do 12.- Biały puch gęsi z piersi od k. 14.- do 16.~ E ! 

• • 'limlll!lllli!Cll!lii:aa:i:mm::m:'llllSlllll ______ mcnm=-i:ir.i:a1:m..S 

Goto Wa Pos, c1· el dostatecznie wypełniona, w gęstych czerwonych lub niebieskich poszewkach :..:i 
al ' z nankinu. Kołdra = 180 cm. długa, 116 cm. szeroka; 2 poduszki 80 cm. długa, m:: !!5 58 cm. szeroka po k. 14, 16, 18, 20, 30, 40 - aż do k. 80. ::: LOSY LOTERJI KLASOWEJ. :•: Białem pierzem wypełniona od k. 20 w górę. Na życzenie dostarcza się kołder, pierzyn, materaców, padu-· : 11

: 

: : szek w dowolnym kolorze i wielkości. Wysyłki uskutecznia się od 10 k. w górę do każdej stacji. Zamiana i odbiór ! ! Poszuki u.ran.i agenci do sprze-
1 I za opłaceniem kosztów porta dozwolona. • • . 

! 5 Cennik pierza darmo. Próbki pierza z materjału na wsypki za przysłaniem 40 h. w markach przysłanych. i 5 daży lOSÓ"\lV loterji klaso-vvej. 
I : Najlepszą obsługę gwarantuje: I I 
i:i A. FLEISCHL i SYN przedtem ANTONI FLEISCHL w Neuern Nr. 53 Czechy. i:i Zapytania pod : 
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Z A P R O S Z E N I E. 

KORPUS OFICERSKI C. i K. 100 PUŁKU PIECHOTY 
URZĄDZA 

w Niedzielę, 26 Września o godzinie 5-ej po południu 

w sali Stowarzyszenia Rzemieślników i Handlowców 

Wien I. Schulerstr. 11. 

Ilustrowany cennik bandaży 
na przepukliny w pachwinie, worka, pempka i brzucha, 
o 170 ilustracjach z pouczeniem leczenia wysyła opłatnie za 

nadesłaniem koron 2. 

M. L. Polaczek. Sambor, Galicja. 

c. K. 8ZKOŁH roŁożnYCH w HRHKOWIE 
otwiera w październtku b. r. rok szkolny 1915116 

PUB1tIGZ11Y llQ11 GEnr DOB00GZY"1 "1Y l ~:~y!:~~!~~:n~~e ~:ą~~u~~~:~~: ~ l l \ ~ l 1\ 1) ~ l~ ł ssmnie lub ustnie do c. k. Szkoły Położnych w 
p R O G v A M . Krakowie w szpitalu Św. Łazarza ul. Kopernika 17 

_______ -"-_..."-____ • - [ do dnia 4 października 1915 r. 

CZĘŚĆ I. I CZĘŚĆ Il. 

1. Uwertura z opery • Wesołe kobiety z Windsoru" przez Nikolai 5. Uwertura z operetki .Orfeusz w piekle" Offenbacha 
2. a) Fantazja na tle oper Wagnera przez Ambros'a 

b) Trio na szkrzypce, wiolenczelę i arfę 
3. a) Węgierska fantazja (skrzypce solo) Lehara 

b) Polka .Kanarek• • Poljakina 
4. a) Fantazja z opery .Halka• Moniuszki 

16. .Łyżwiarz", walc Waldteufla 

7. • Wieniec z operetek Straussa• Sch!Ogla 

8. • Wolne śpiewy• potpourri Gissera 

Ceny miejsc: I miejsce 2 kor., Il 1.50 kor., Galerja 1 kor. Garderoba 20 h., program 10 h. 
Sprzedaż biletów odbędzie się w dniu koncertu od 9 do 11 przed poł. i od 3 po poł. Bufet obficie zaopatrzony w przekąski i napoje 

Czysty zysk jest przeznaczony na biednych m. Piotrkowa i na Czerwony krzyż na miejscu. 

Jllr C. k. prywatna fabryka papieru w Aarnau ~ 
EICHMANN & Co., 

Aarnau a/B. 
C;iechy. 

Wiedeń 
I. Johannesgasse 14. 

SPECJALNOŚĆ: 

Praga 
Martingasse 6. 

PAPIERY: Listowy gruby i dla pisania na maszynach, biały i ko~orowy z wodnymi znakami 
i bez nich. - Do powielania i przeźroczysty (kalka). - Pocztowy, na bilety, do pisania i do 
pakowania. - Kancelaryjny, książkowy, do kosztownych wydawnictw i bibuła: - Papier do ryso­
wania biały i kolorowy w arkuszach i folach. - Papier na widokówki i wyborowy drukarski dla 
każdego użytku. - Papier kartonowy biały i kolorowy sklejany i niesklejany. - Kajety szkolne 

· we wszelkich rodzajach. 

Żądajcie wzorów i cenników od firmy EICHMANN & Co., Wiedeń 1. Johannesgasse 14. 

== -
Słynne bezkonkurencyjne tutki cygaretowe "FR AMOS" 
wyrobu Mr. Bełdowskiego, który<:h bibułka je~t zrobiona z najdelikatniejszych włókien liści mor­
wowych, są jedynym tego rodzaju produktem hygienicznym i w paleniu co do smaku niezrównanym. 

Wszystkie Haśladownictwa wobec oryginalnych tutek "Framos" padły, nie wytrzymawszy nawet 
próby porównania. Włąściwości tutek „Framos" są następujące: palą się lt>kko i równo, nie 

wydzielając wiele dymu, który jest łagodny i chłodny. - Do nabycia w trafikach. 

i bib~:~~u~~:;ycb Mra Wł. Bełdowskiego w Krakowie. 
W Piotrkowie nabywać można w składzie pana HENRYKA SZUSTRA Rynek Trybunalski. 
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NHJTHńSZE ŹRÓDŁO Zff KUru 
dla handlarzy hurtowników. 

W zakresie ubrań męskich, kostjumów 
dziecinnych, bielizny dla robotników, specjal­
nej bielizny <lla chorych, garniturów perka· 

likowych, ubrań do pracy i płaszczy. 

\VSZYSTKO WŁASNEGO WYROBU 

Wielki skład wyrobów pończoszniczych 
Magazyn artykułów znanych z firm 

„Misteker u. Warnsdorfer'!. 

H. Reiss Witwe & Sohn 
Morawska Ostrawa, Lauben. 

msza1r.i.e 
POLECA FIRl\1A A. G R A L E w s K I 
zaprzysiężony dosta"W"ca -wir) mszalnych 

Kraków, Bracka L. 11. 

roszukllJ•" dwu pok?)~w umeblowanych z oso­
~ bnem we1sc1em. 

Wiadomość składać należy w Administracji „Dzien­
nika Narodowego" Bykowska 71. 

NAJLEPSZV 
• KREM ObA OBUWIA· 

·l Cbem. fabryka J. POLLATSCHfK. ~1Uncbengratz. rzechy. 

ENO założona ADA 
najlepszy smar 

nieprzepuszczający 
wody do transmisji 

w1858 r. 
dobra i tania 

pasta 
do obuwia I 

Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamenh:.- Wojskowego N. K. N. 

) 


